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Mapa Karola.

Na rozległym oceanie, którego wody mieniły się w kolorze szafiru i zieleni, statek
młodego pirata Karola przemykał przyjemnie na łagodnych falach. Na pokładzie
panowała radosna atmosfera – załoga pracowała razem, a Karol, jak zawsze,
w pamięci i dłoniach dzierżył coś najcenniejszego. Nie był to ani złoty skarb,
ani klejnoty, ani skrzynia pełna kosztowności. Tym, co Karol uważał za swój
największy skarb, była jego mapa.

Była wykonana z niezwykłą precyzją: wyspy, wybrzeża i ukryte ścieżki zostały
na niej naszkicowane tak dokładnie, że Karol nigdy nie obawiał się, że się zgubi.
„Dopóki mam tę mapę” – zwykł mówić – „czuję się spokojny. Zawsze będę
wiedział, gdzie zmierzam!”

Ale pewnego wieczoru, kiedy słońce schowało się za horyzontem, a Karol wyo-
drębnił kurs swojej załogi ku kolejnemu lądowi pełnemu przygód, nagle nad
oceanem zapanowała burza. Ciemne chmury otuliły niebo, a wiatr zaczął szaleć,
targając żagle jak nigdy dotąd. Fale podniosły się tak wysoko, że stały się niemal
groźnymi górami wody. Załoga walczyła, aby utrzymać statek w równowadze,
gdy potężny wybuch wiatru porwał z pokładu mapę Karola i rzucił ją w wirujący
bezkres morza.

Burza trwała długo, ale wreszcie uspokoiła swoje złośliwie targające fale. Karol,
przerażony, przeszukał każdy zakamarek statku, a załoga pomagając odnaleźć
zgubę, wytężała oczy i ręce w poszukiwaniach. Mapa jednak zniknęła na zawsze.

Siedząc na rufie, Karol opuścił wzrok na taflę wody, poczucia straty wiło się
wewnątrz niego. Nie wiedział, co zrobić. Bez mapy wszystkie jego plany
wydawały się zawisnąć gdzieś w próżni.

I nagle, w tym momencie ciszy, dało się słyszeć pluskanie. Karol podniósł
wzrok i zobaczył coś niesamowitego. Z wody powoli wynurzyła się istota, która
wyglądała jak morski potwór, choć nie miała nic groźnego w sobie. Była miękka
w swym wyglądzie – jej skóra opalizowała odcieniami błękitu, złota i fioletu, a
jej ogromne, ciepłe oczy zdawały się mówić coś bez słów.

Istota przyglądała się Karolowi uważnie, a potem uniosła swoją długą płetwę i
wskazała na niebo, gdzie zaczęło pojawiać się pierwsze światło gwiazd. Cichy,
kojący dźwięk przypominający szum fal wypełnił przestrzeń.

Karola ogarnął dziwny spokój. „Chcesz mi powiedzieć coś o gwiazdach?” – zapy-
tał ostrożnie, ale istota tylko uśmiechnęła się, jeśli można to nazwać uśmiechem,
i zniknęła z powrotem pod wodą.

Karol spojrzał na niebo. Przypomniał sobie historie i lekcje od starego kapitana
Zygfryda, który uczył go na początku pirackiej drogi, jak rozpoznawać układ
gwiazd, jak z fal czy ptaków odczytywać wskazówki o lądzie. Mapa była jego
pomocą – ale czy zawsze nią będzie?
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Chłopiec wziął głęboki oddech, podniósł się z miejsca i skierował swój wzrok
na horyzont. W jego pamięci ożyły dawne wskazówki – woda, która zmieniała
barwę na bladozieloną, krążące mewy. „Nie wszystko jest zapisane na papierze”
– pomyślał. W każdej podróży coś jest ukryte w samym jej przebiegu, w każdym
momencie drogi, który mówi wiele, jeśli tylko się wie, gdzie patrzeć.

Pierwsze promienie poranka ujawniły na horyzoncie kształt ziemi. Karol poczuł
radość, a gdy dotarli na wyspę, odkryli przepiękną grotę ukrytą za wodospadem,
pełną światła i złota. Skarb był tam, ale co zaskakujące, chłopiec nie czuł już
wyłącznie satysfakcji z celu – czuł wdzięczność za podróż, która nauczyła go, że
nie tylko mapa, ale jego własne spojrzenie na świat jest równie cenne, o ile nie
cenniejsze.
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